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O GŁO SZEN IA . Za jeden w iersz petitu  iub Je­
go miejsce na  I-ej stronie Mk. 10, w  tekście 
Mk., 1J,50 po tekście—reklam y Mk. 7,50. N ekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5, D robne 50 le- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

A dres Redakcji i A dm inlatracjł: SO SN O W IE C , 
nllca D ęblińska Nr. 1.

W  spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuje 
in teresantów  tylke id 1—g w poŁ i od 7—8 w.

A dres dla depesz: „KURJER* — SO SNO W IEC'
A dm inistracja o tw arta  od ti rano bez przerw y 
do 7 g. wiecz. W  niedziele 1 św ięta od 9 do 11 rano.

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIAtprzyjm aje K an­
tory  w iasne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow . 
A kc. „Reklama Polska* w  W arszawie i w szy­

stkie B iura ogłoszeń w kraju ł zagranicą.

Na zasadzie uchwał Ziazdu Związku Prasy Prowincjonalne,, w s z y s tk ie  k o w u a ik a ty  in sty tu cji p ry w a tn y ch  i s p o łe c z n y c h  
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Tomasz Reicher
syn Maksymiliana i Róży, wychowaniec państw gimna­
zjum im. Tadeusza Rejtana w W arszawie, zmarł dn. 9/9 
1920 r. po długiej i ciężkiej chorobie przeżyw szy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 12 września 
o godzinie 2-ej z domu przedpogrzebowego na cm enta­
rzu żydowskim, o czem zawiadam iają krewnych, przyja­
ciół i kolegów

Rodzice i rod zeń stw o .

0 polsku Ideo pońsłwoao.
Gdybyśmy mieli skry­

stalizowaną zupełnie naszą 
ideję państwową, nie tuła­
ła by się ona, jak to się 
wyczuwa i na co zresztą 
ma dowody — nie wróżyła 
od Warszawy do Poznania, 
od Poznania -do Krakowa.
A tuła się ona dlatego
właśnie, że tego skrystali­
zowania niema. Dochodzi 
dziś do tego, że co partja 
to inna koncepcja. To też 
zamiast jednej ściśle okre 
ślonej idęi państwowej,
spotykamy się z rozbież­
nością, co też powoduje 
walki, starcia, napaści, 
szczucia, awantury polity­
czne, które bezwzględnie
przeszkadzają konsolidacji 
sił, wytężenia w kierunku 
osiągnięcia zbiorowej woli 
i jej wyników dodatnich. 
Walki, które się dziś toczą 
pomiędzy obozami wrogie- 
mi sobie, walki, dające 
wiele radosnego wprost 
upojenia niemcom, docho­
dząc do szczytu nieomal, 
stają się zaciekłe, zapadają 
się w sekciarstwo partyjne i 
w partykularyzfnie gubiąc 
się, zapominają o całości

Obserwując nieustanne 
dążenia Galicji do wpływów 
przez s woich ludzi na bieg inte 
resów narodowych, patrząc 
się na stanowisko posiów 
zachodnich województw, na 
kongresówkę rozbitą na d w a | 
djamentralnie przeciwne so­
bie obozy, nie widzimy tego 
jednego, najważniejszego 
postulatu bytu narodowe­
go — zbiorowej potęgi 
twórczej, nie widzimy mocy 
ogólnej tworzywa mocar­
stwowego.

Stąd tego rodzaju za­
gadnienia tak dziś aktual­
ne jak Wilno, albo Bia- 
łejrusi, Ukrainy 4 są nieu- 
stannemi zagadnieniami nie

przesądzonem. Zagadnie­
nia te przechodzą po 
przez żywot gabinetów, 
wciąż nie z&łatwione tak 
samo, jak wiele spraw na­
tury wewnętrznej. Ma się 
wrażenie, że naród wie­
dząc, czego chce, nie umie 
sobie ze swemi żądaniami 
poradzić, albo nie jest zdol­
ny z braku po prostu sił 
czy należytej energji i wy­
siłku sprostać zadaniom, ja­
kie nań włożyła chwila o 
becna. Jednemu tylko ra­
dzić potrafimy wojnie. 
Ale sukcesy oręża naszego, 
wywalczające nam niezale­
żność, niepodległość to do­
piero połowa, druga leży w 
idei twórczej państwowej.

To też musimy koniec 
końcem zdobyć się nu je­
dnolitą koncepcję, musimy 
raz przeciąć wszelkie pro- 
blematyczności, przeszka­
dzające konsolidacji naro> 
dowej i zamiast walk, za- 
cząć pracować, zacząć ener­
gicznie brać się do dzieła, 
a nie  ̂osłabiać obu frontów 
zewnętrznego i wewnętrz­
nego walkami, które nie 
wykrzeszą państwowej idei 
twórczej. Powinna ona mieć 
ciągłość dziejową polską, z 
drugiej strony iść po linji 
wymagań spółczesnej doby 
dziejowej.

Świadomość idei odro- 
| dzenia narodowego, celów, 
i założeń, logicznego konsek­

wentnego rozwoju miał Ko­
łłątaj, Staszyc, Czacki — a 
dziś? Dziś widzi się chaos 
pojęć w pojmowaniu pań­
stwowych zamierzeń, oraz 
gorące pragnienia, aby się 
ten chaos zakończył, aby 
na jego miejsce powstała 
raz wszechogarniająca idea 
państwowo twórcza.

m .

Spółka 
kowsńsko-bolszewicka.

D eli jest r**csą zupeia!* 
widoesoą, t e  rząd  kowieński 
prsyłączyłgeię do akcji bolsze­
wickiej przeciw Pol«c«. Trocki 
w ro sk a ilt  dziennym do armji 
donoai tsum nia, te  wojaka fron 
tu zachodniego odpierając „pol­
ską szlachtę*, dopomogły naro­
dowi litewskiemu oswobodzić 
■ię od polskiego jarzma*. .W oj 
aka frontu zachodniego — picza 
dalaj Trocki — miały w awoim 
czaaia nakaz, aby oczyścić ta 
rytorja litewski*. Obecnie woj 
aka polski*) szlachty, w ypędzo­
na przaz Baa z Litwy, znów 
wdziarają aię ua ja) tarytorja, 
zagrażając niasawiałości naro­
du litewskiego*. Jact to oczywlś- 
cia typową brednią, albowiem 
armia polaka za|ęia tylko A u­
gustów i Suwałki, m iasta baz- 
sprzeczała polskie, która aaw at 
Rada Najwyższa przyznała Pal­
ec*.

Z rozkazu Trockiego jednak 
wynika niedwuznaczni*, t e  «o- 
wdapja ma w swoich rękach 
caiy rkąd kowieńskiej republiki, 
której zamyśla użyć j .k o  tara ­
na do rozbicia północnego skrzy. 
dJa armii Polski*}.

Prowokacyjny rozkaz Troc 
kiego miai prócz tego na cala 
wlać w zmęczoną armję kom u­
nistyczną nowy zapal, przyta- 
czatąc nowy dowód imperializ­
mu polskiego.

Lacz mzmy jaszcza inny do­
wód nowo zawiązanej spółki. 
Oto przebiegli Niemcy znają 
|u ś  układ htewsko-bolsaawicki 
i „Rsrliaer Tsgsblatt*  dokład­
ni* opisuje przyszła granica 
wielkie! Litw*, która jako p a ń ­
stwo tranzytow e prsadataw ia 
dia Nismiac aaobliw* znaesanie. 
Układ tan tam bardziej kedc- 
wala Niamey, t a  bolszewicy 
naw et go dotrzym ują.^

Ta dwie odlagia A  siabis 
enuncjacja ni* mniej jasno tłu­
maczą zadzierzystośc rządu 
kowieńskiego, który wpada w 
ten groźny i jak ostatnia wia­
domości wskazują, odrzucił ul­
timatom polskie, Nia ulega 
ju t wątpliwości, t a  mlkrosko 
pijna republika kowieńska liczy 
na absolutną pomoc,

Zła się stało, t a  rząd pol­
ski dal się zaskoczyć tą  nową 
sytuacją na póiaocy. Ale na 
sza uczciwość i dobra, m ota 
zanadto dobra wola m ota aię 
fatalni* zemścić na zdradziec­
kiej republic*. M ota się wkrót­
ce okazać) t e  sowiety tak sa­
mo mogą sprzedać nową p rzy ­
jaźń litewską, jak tanio i za- 
bazcen ją nabyli. -

W polityce nie m a — jak 
powiadają— uczciwości, ale ist­
nieje sprawiedliwość w historji, 
która surowo karze zdradę i 
podłość.

Polska wyjdzie i z tej sytu­
acji swyćięsko, albowiem spra­
wa jest czystą i jaseą, jak na 
dłoni. Rząd litewski niedługa 
będzie się cieszyć za swego 
szatańskiego pomysłu, M ote 
się pokałe , i c  nawat jej wyso­
ka protektorka w Londynie nie

kocha ją tak zapamiętale, jak ­
by się jej zdawało.

Rzucanie się z tyłu na swo­
ich naturalnych przyjaciół nie 

b a 'k a rn ie  i szkoda tylko 
t*j aympstvi Którą naród polski 
daizyi L«twę, a która m ota o 
lada oziębianiu. Litwini powin­
ni pamiętać, t a  utrata sympa- 
tji w Poisca m ota jaj przynieść 
klęskę, którą nigdy nia zastąpi 
choćby najkorzystniejsza spół­
ka z bolszewikami. /. K.

Czesi-Filska-Rosja-Sovitty
„L'Opinion* paryska z 21 

sierpnia ogłosiła ciekawy da* 
kumant. który rzuca charakia- 
rystyczna światło na stosunek 
ja nolitej jak się okazuje epinji 
czeski*! do Polaków w dobia 
śmiertelnej naszej walki o byt, 
Jestto  mianowicie wyjątek z 
wystosowanego do jadaago z 
członków radakcji .L 'Oplnion* 
listu oficera czaskiega, .dosko­
nal* poinformowanego o spo­
sobią myślenia rządu w P radze0

„Trzeba wybrać: — brzmią 
słowa tago listu —- albo zwal­
czać Loiazewism, albo zawrzeć 
z nim pakóf, Z mojego puoktu 
w idfcni* wszystka skłania mai* 
da tago drogiego roztrzygaięcia.. 
boUsawizm — przynajmniej w 
formie obacasj — trzym a się 
tyiko przez wojnę i tylko dzię 
ki wojni*. Niewątpliwi*, chwi­
la do zawarcia pokolu jest na­
der nieprzyjemnie (oczywiści* 
dia Polaków, nia dla Czacbówl 
— przyp, Rad. ) To ta t  ubole 
wać tyiko m otna, t e  Entente 
nia próbowała pertraktow ać 
przed 6 miesiącami. Jeśliby 
zdecydow ano się na wojnę, m i­
mo ńfcok historycznych, wyka 
sujących trudności wojny % 
Rosją, wtedy Francja i Aogłja 
niacb będą przekonana, t a  
Czacho Słowacja nie wyruszy 
na wojnę poza swojo granic* 
Opinja w kraio, opinja stron­
nictw wszystkich, tak  bu rina- 
zyjnych jak socjalistycznych 
zbyt wrogą jast te] idei. W 
znacznej części ja t  tle  winą P a ­
lików, którzy od roku tak raz  
drażnili naród czesko-słowackie, 
t a  pomimo starań rządu , który 
tyczy  sobie porozumienia z 
Polską, naród nasz nia dopuści 
nigdy, abyśmy poszli na pomoc 
Polakom przeciw Rosjanom, 
którzy są nam braćmi, braćmi 
zbłąkanymi, ale tam nie mniej 
braćmi. Sytuacja zmieniłaby 
się naturalni*, gdyby bolszewi­
cy zaatakowali nasz kraj, — 
wtedy wejna z nimi stałaby się 
popnlarn*.

To jest o czem należy być 
gruntownie przekonanym, jeśli 
ni* chce się narazić  na strasz­
liwe nieporozumienia z tym 
krajem, który jast bardzo en> 
tento.ilski i zwłaszcza bardzo 
frankcfilski, lecz po nad wszy­
stko — bardzo russofiieki (rus- 
softłski, anty-belseawicki oczy­
wiście)*..,

Z tego szczerego i tyle po­
uczającego zwierzenia wynika 
jako wnioshk. t a  gdyby Polska 
konała, i gdyby po jaj trupi* 
bolszewizm miał iść do samych 
Czech, ani jeden Łpalec czeski

nie poruszyłby się na jaj ra tu ­
nek, — choćby E ntente t sgo 
tądała.

Wrzawa żydów.
Diiałac** żydowscy i posło­

wi* żydzi do Seimu wszczęli 
jak pisze Gaz. W arsz,, żywą 
akcję w sprawie stosunku do 
żydów w .związku z zachowa­
niem się tych „neutralnych” .w 
esasie inwazji bolszewickiej. 
Z w rodzoną owa) rasie ruchli­
wością o b js id ią ją  miasta i 
miasteczka, skąd zostali ju t 
wypędzani bolszawSey, prowa­
dzą tam iaformacja i „m ateria­
ły*, którami ju t zaczynają ope­
rować w obronie rsekom o uci­
śnionych i  niesprawiedliwie po­
mawianych o sprzyjanie bolsze­
wikom. Niema też daia, aby 
nasi ministrowie, lub inni przed­
stawiciele władzy ni* byli od ­
wiedzani przez działaczów ży­
dowskich, zaopatrzonych w me- 
moi jaty 1 skargi.

Ruchliwa ta  robota ma spe­
cyficzną cechę: udowodnienie, 
t a  cała ludność żydowska za ­
chowała się wszędzie jaknajlo- 
jalniej wobac państw a polskie­
go, t a  notowna, nawat u rzędo ­
wała, wypadki zdrady ni* mia 
ły miajsca i t e  raczej żydzi 
niemal wszędzie narażani byli 
na rąbanki, sukcesy itp.

Próbką zbieranych przez 
posłów żydowskich materjałów 
i dowodów są rozsyłane do 
prasy, komunikaty biura praso­
wego orgnizaoji sjonistycznej z 
podróże posłów żydowskich po 
miastach i m iasteczkach Siedlec­
kiego i Łomżyńskiego. Z ko­
munikatów tych wynikałoby, że 
to właśnie ludność polska w 
większości wypadków sprzyja­
ła najeźdźcom, ż* natomiast 
żydzi raczej wszędzie szostali w 
sposób okrutny pokrzywdzeni 
przaz polskich współmieszkań­
ców, a nawet czynniki urzędo­
we. Przytaczana są wypadki 
owego pokrzywdzenia z wiol* 
obiecojącem wskazaniem źród ­
ła: „mówią*, „opowiadają”.
W yobrażamy sobie, co z powo-tg 
łaniam się na to źródło będziw 
się niatylko mówiło, ale i p isa­
ło zagranicą.

Robocie taj należałoby chy­
ba zawczasu przeciwstawić od-

i powiadnia zbierani* dowodów 
i protokułów ze strony polskiej, 
Nia trzeba zapominać, jak po­
tężnymi środkami propagandy 
operują żydzi zagranicą i jak 
są niewybredni w ich wyborze 
w akcji antypolskiej.

0 lojalności żydów.
Do naczelnego dowództwa 

dochodzą za strony poważnej i 
niatylko lojalaie, ais nawet 
szczerz* patriotyczni* czują­
cych kćl żydowskich skargi na 
bezwzględne postępowanie na 
szych wojsk w miejscowościach 
odzyskanych na niaprzy acialu. 
I jakkolwiek pewuem ja tt ż* 
część ludności żydowskiej przez 
czas najazdu [bolszewików za-
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chowywała się wrogo wobec na­
szej p tń i  wowości i popiaraia 
nieprzyjaciela. Niepodobne tego 
zarzutu stosować bezwzględni* 
do wszystkich żydów, których 
przecież olbrxymla część zwła- 
azcza ortodoksów jest na|zupei- 
niaf lojainr, a nawet patrjc- 
tyczną.

Dowództwa arm;) wydadzą 
natychmiast zarządzania zm ie­
rzając* do powstrzymania 
wazalkicb nndożyć oddziałów 
w stosunku do ta | ladności. 
Żadną miarą niedopuszczalna 
jest m atow a zamata za przawl- 
niania jednostek i paw sych kół, 
a każdy poszczególny wypadek 
mnai być bezwarunkowo docho­

dzony sądownie. W szczegól­
ności wyślą bezzwłocznie do­
wództwa II i IV armji oficerów 
do W yszkowa i Sokolows, a 
gdzia według doniesienia w o 
statnich dniacb dopuściły sią 
,wo|ska nasza nednftyć

Wynik dochodzeń m eldo ­
wać da Naczelnego Dowództwa. 
Oddział IV do dnia 12 w rześ­
nia. Dowództwo Okręgów 
Etapowych zwróci specjalną 
uwagę na przestrzeganie po 
wyższego rozkazu. Otrzymują 
dow óditw a wszystkich *rmU 
i fronta eras w odpisie M, S. 
Wojsk. M. S W awn. Naczelne 
Dowództwo Nr. 45,067 /IV.

(—) Gen. por. Roewadowslci

Z Górnego Śląska.
Termin plebiscytu na G. 

Śląsku nie ustalony.
GENEW A (tal. w ł). „Tempa" 

donosi, Se R»da najwyższa en- 
teaty  ciągle zwleka z rozstrsy  
gnięciem sprawy ustalenia ter- 
mion plebiscytu ns G. S lątkc.

Przeciwko wyznaczeniu ple­
biscytu na październik dają sią 
słyszeć sprzeciwy, między inny­
mi równie* i komisja między­
sojusznicza jest zdsnia, że na­
leży poczekać do cbwili zupeł­
nego spokoju na G. Śląsku. Na 
wyznaczenie więc terminu na 
koniec października liczyć nie 
należy.

Autonomja G. Śląska
BYTOM (PATj Radło. Biuro 

W olfa podafe następujące oś 
wiadczenie urzędowe w sp ra­
wie autonomii na G. Śląsku. 
Kompetentne sfery Rzeszy i w 
Prusach zgadzają się w tem, że 
G; Śląskowi, według nowej Kon­
stytucji niemieckiej przysługuje 
prawo wypowiedzenia się co 
do swojej przyszłości, i że wy­
walczanie tych życzeń nie na­
potka na żadne trudności „Tag 
liche Rundschen" przypom ina, 
że na podstawie art. 18. Kon­
stytucji Rzeszy ma ludność pra 
wo domaganie się większością 
3/5 oddanych głosów zmiany 
ustroju w ram ach Rzeszy. Jest 
to lednak możliwe dopiero w r. 
1920 przyszłym.

Bezczelne kłamstwa „piratów 
prasowych".

KATOW ICE fwł.) Jak  do­
nosi „Oberscbl. G renzzeitung” 
w tygodniku berlińskim „Wo- 
che* z 4 b. m. zamieszczone 
fotografie dr. Mielęckiego z na 
pisem, że został on zlynchowe­
ny przez tłum za rzucanie gra­
natów ręcznych na ludność n ie­
miecką. Jest to wyrafinowane 
kłamstwo, bo wiadomo, że dr, 
Mielęcki został w bestialski spo 
sób zamordowany w chwili, 
kiedy okazywał pomoc rannym 
niemcom.

Kłamców z „W ochs" nazy­
wa „GrenzzeitungM piratam i 
prasowymi,

Wykrycie winowajcy
OLESNO. Stwierdzono, że 

napadem  naŁ Polskie Biuro Ple­
biscytowe w Oleśnie kierował 
syn rzeźnika Franciszka Guro- 
ka z Olesna. Zrabowane cho­
rągiewki wywiózł spraw ca ban 
dyckiego napadu do Namysło­
wa. Apelojemy do czynników 
miarodajnych, aby zaopiekowa­
ły się wymienionym burzycie­
lem spokoju.

Za rozruchy katowickie.
KATOW ICE, Z polecenia 

Międzysojuszniczej Komisji Ple­
biscytowej i Rządsącoj zamiesz­
czam y na miejsca niniejszem i 
zaraz po otrzym ania doniesie­
nie następujące:

Na posiedzenie swem dnia 
6, września 1920 r. wydał n a d ­
zwyczajny sąd dla powiatów 
Katowice miasto i wieś następu­
jące wyroki: 1) Make Heimrich, 
2 lata więzienie, ponieważ wziął 
udział w zaburzeniach dnia 18. 
sierpnie, będąc uzbro|oay w 
strzelbę. 2) IRudoif Broscb, 2

lata cuchthauzu, ponieważ kle 
rował pUdroweniem ładnego 
sklepu. 3) F ranciatek H ekrich.
6 miesięcy więzienie, ponieważ 
napotkano go w posiadania skra­
dzionych rzeczy ze »klapa kió 
ry  cc dooiero został oplądrowa 
nym 4) P otr Ketcywa, 1 rok 
więzienie, ponieważ złapano go 
przy kradzieży na gorącym 
uczysiW  (po re* d ró g )  5) B r 
nerd Qie|nik 4 mietiąca więzie­
nie, ponieważ wbrew zakazowi 
miai przy sobie broń. 6) Alfred 
Schneider, 2 lata więzienia, po 
niaw sż kierował plądrowaniem 
sklepu. 7) Hsnryk K alusa 4 
miesiące w iędecta, ponieważ 

I nie oddał w ład /y  wojskowej 
broni, którą następnie znalezio­
no podcea* rewizji. 8) Ernst 
Bahr, 1 rok więzienia, oonk- 
w sż lako wachmistrz Górno 
ślązak został odesłany z obwo­
du plebiscytowego, w:ócii tutai 
dnia 5. września w ubrania cy- 
wilnem, bez paizportu i nie 
mogąc uzasadnić swego poby 
tu.

W sprawie komunikacji. 
W ARSZAW A D aia 3 bro. 

podpisaną sostela w Opolu 
ugoda między rządem  polskim 
a komisie koalicyjną regulującą 
sprawy komunikacyjne i pas«- 
portowe. Oprócz tego ugoda 
przewiduje bezpośrednie połą­
czenie koleiowe Galicja—Gór 
ny Śląsk—Poznań.

Co to ma znaczyć? 
BERLIN R ząd niemiecki 

zwrócił się ponownie do kon­
ferencji pokojowej, do W aty­
kanu oraz do rządów w Lon­
donie, Patyżu i Rzymie w 
spraw ie górnośląskiej. W od 
nośnej nocie wskazuje rząd na 
niebezpieczne położenie na 
Górnym Śląsku i wzywa do 
podjęcia stanowczych kroków 
w celu przyw rócenia normal 
nych i prawnych stosunków.
Zaliczki dla poszkodowanych 

w ostatnich rozruchach 
ulicznych.

BYTOM .(wł.). bp cjalna ko­
misja bada podanie, wniesio­
ne przez poszkodowanych kup­
ców w zaburzeniach ulicznych. 
Komisja zaopiniowała, by dot­
kliwie poszkodowanym, których 
sklepy zostały zniszczone, mia­
sto wypłaciło doraźne zaliczki 
zaś wszystkim mniej poszko­
dowanym. o ile wnioski o n a ­
tychmiastowe wsparcie będą 
dostatecznie umotywowane.
,,Pedagodzy* niemieccy jako 

„stoaałrupplerzy".
KATOW ICE (wł.) Ja k  do- 

nosi „der W eissa Adler" nau­
czyciele Józef Bieniek, Jakób 
Lasspk, którzy rozdają w szko­
łach noznlom haketystyczne pi- 
t o s  „Schwarza A dler" i „Dzwon1 
i prow adzą antypolską p ropa­
gandę wojowniczą, brali czynny 
udział w dtaiu 17 ub. m. «? na­
padach na ludność polską. Pe 
dagodzy ci wyrażali głośno swą 
radość, że najwięcej razów od 
nich otrzymał dr. Różański. I 
tacy „pedagodzy" . nauczają 
dzieci.

Nic dziwnego, że ludneść 
Śląska domaga się usunięcia ta 
kich nauczycieli z [G. Śląska.

Gwałtowne ataki na całym froncie.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (PAT) 
Na południowym odcinku 
frontu oddziały naszej ka- 
walerji przy współdziałaniu 
jazdy ukraińskiej zajęły 
Bukaczowce, Bursztyn i 
Nastkaszyn, biorąc około 
200 jeńców i 4 karabiny 
masz.

Kilkakrotne ataki nie­
przyjacielskie na Rohatyn 
zostały krwawo odparte. 
Na reszcie frontu aż pod 
Brześć lokalne wai t i o 
przebiegu dla nas pomyśl­
nym. W  rejonie Brześcia 
oddziały nasze posunęły się 
naprzód i zajęły l tn ję  rze­
ki Osipówki oraz miasta 
W ielkaryta, Ma lary ta  i

Mielniki.
Silny atak piechoty bol- 

jj szewickiej wspomagany 9 
autami pancernemi na pół­
noc od Małaryty został 
krwawo odparty. Nieprzy­
jaciel poniósł ogromne stra­
ty w zabitych i rannych 
przyczem wzięto wszystkie 
auta pancerne, 26 karabin, 
maszynowych, oraz 50 jeń­
ców zupełnie pijanych.

Ataki bolszewickie na 
stację kolejową Zabinkę 
odparto i zadając ciężkie 
straty przeciwnikowi. Na 
reszcie frontu lokalne 
utarczki, żywa działalność 
patroli wywiadowczych.

T E L E G R A M Y .
Sprawa pekoju.

WĄRSZAWA. (PAT), „Kur. 
W arszaw ski” pod#**: Przego­
towania konkretnych propo­
zycji rozejmowo - pokojowych 
jast obecni* nalw ażniejssą spra 
wą jaką obacnia sejmuj* się 
Rząd. P rsce t® są już w ostat- 
nism stadjum. Dziś ostateczni* 
maja być rozważona i sdecydo 
wan* na posiedzeniu Obrony 
Pństwa, któr* odbędzie się 
pod  przewodaictwem  prezesa 
M inistrów Witosa*

W yjazd delegacji do Rygi 
nastapi według wszelkiego 
prawdopodobieństwa we wtorek 
przyszłego tygodnia.

•djazd delegacji rosyjskiej.
WIEDFNi (P Ą  T). Biuro 

korespondencyjne donosi z 
M oskw-; Rosyjska delegacja 
pokojowe odjechała dziś z 
Moskwy do Rygi.

Wyjazd gen. Hallera.
W ARSZAW A. (P Ą T). 

„Rzeczpospolita” donosi; Gen. 
Józef Heller wyjechał wczoraj 
wioezorem do Zakopanege. Tak 
zwany front północny, który 
miał sobie gen, powierzony co­
sts! zlikwidowany. Nastąpiły
zmiany na stanowiskach kiero 
wniczych. Gan. Hallera serdecz 
nie tłumnie żegnano na dworcu 
kolejowym.

Zatrzymanie amunicji.
WIEDEŃ (PAT). Biuro ko ­

respondencyjna donosi z P ra­
gi: W edług „Prawa Lidu* w
Czarowi* tam te|si kolejarze
zatrzym ali transport mundurów
i amanIĆfł przeznaczony dla 
Polski. Związek kolejarzy obra­
dował nad ewentualnym  pro ­
klamowaniem bo|kotu tego ro ­
dzaju transportów  dla Pol«k’i

Ukraina a poko] z sowietami.
W ARSZAW A (PAT). „Na­

ród" podaj*: Rząd nkraińiki 
złożył wesorsj mlnlUtrewi S« Z. 
Sapież* notę, w której doma­
ga się udziału w rokowaniach 
między Polską a sowietami w 
Rydze.

M ała  ententa
PARYŻ. (P A  T). H avas. 

W  czasie wywiadu w Ą ’x L«s 
Bsins koresa, Exkcelsior poda 
le, ż* Tske Jonascn, rumuński 
M inister Spraw Zsgr. oświad­
czył, ż* mała Ententa jest ko 
aiscsnością europejską. Eaten* 
ta  ta  stanie s-ę wielką jsźsli 
potrafi esiągnąć cel, do którego 
zdążać powinna t. zn. skupić 
wszystkie zwycięskie pańtwa 
miedzy morzom Bałtyckiem 
a Egejskiem. iak Polskę Cze 
choslowację, Rumunię, Jugosła­
wię i Grecję, które obejmują 
razem  80. miljonów mieszkań- 
ców Musimy wziąć pod uwagą 
niemożliwość przym ierza - N ie­
miec {^przyszłej Rosji.

Obrona osoby Nacz. Państw a.
W ARSZAW A. (PAT). .N a 

ród* donosi: fcada Ministrów
ooracowale nowelę w sprawie 
cbrony osoby Naczelnika Pań­
stwa przed zniewagami i na 
paśclsm '. W razi* tego rodzą 
(u wypadków. Prokuratoria ści­
gać będzie tego rodzaju postę­
powania.

Najważniejsza zadania. 
W ARSZAW A. (PAT). „Kur 

W arszawski" podaje, Poza spra 
wą pokotu z bolszewją nasze­
go Rządu skupiona jest obecnie 
uwaga na sporze litewsko poi 
akim i konferencji poisko-gdań 
•kiej. W pierwszej sprawie w 
dalszym ciągu odbywa się w y­
miana not dyplomatycznych. 
Rząd Polski stoi Da stanowisku 
ustalania możliwi* na|prądz*j 
pokojowych stosunków z Litwą 
Co się tyczy konwencji poiako- 
gdańskiej to w sprawach przy­
gotowawczych w Paryżu weź 
mi* udziel specjalna delegacja 
Rządu.

Nota rządu Kubańskiego.
W ARSZAWA. (P. Al T. 

„Przegląd wieczorny* podaje, że 
nadzwyczajna Komisja K ubań­
ska przy rządach gruzyjskim, 
armetskim, i azerbcjzalskim. o 
raz pełnomocnik rządu Kubań 
skiogo uwiadomił notą rządy 
wszystkich państw, przy których 
Kubań jest zakredytowany, że 
rząd Kubański walcząc z m oi- 
kwieczysną, ni* ma żadnych 
zaborczych celów, broni tylko 
niepodległości swego kraju I 
gotów Jast zaprseatsć akcji
wojenne) leżeli rząd  sowiecki 
wycofa natychmiast swe wojska 
z terytoriom  kraju Kubańskiego 
i uzna niepodległość państwa 
Kubańskiego. Ponadto rząd
Kubański uznaj* niepodległość 
wszystkich państw powstałych 
na terytoilam  byłej Ros|i, u z ­
naje zasndę ni* wtrącania się 
do łeb wewnętrznych spraw
wreszcie możność przyszłego 
połąszenia się tych państw 
w ścisłe związki.

Sprawa amunicji dla Polski
PARYŻ. (PĄT.) H twa*. Ra­

da ambasadorów zajmie się 
prawdopodobni*~na najbliższym 
peuiedsenłu rozpatrzeniem  wy­
darzenia Jakie miało miejsce 
niedawno w Kaoale Kllońskim 
Jak  wiadomo robotnicy niemaoc 
cy zatrzymali tam statek duń 
akl z transportem  przezna­
czonym dla Polski. Chudsi w 
danym razie o akt sprzeciwia 
jacy etę postanowieniom art. 
380 traktatu W ersalskiego.

Znów zatrzymanie amunicji. 
BERLIN (PATJ. Bizro Wolfa 

donosi: W Kanale Kilońskłm
zatrzym ana zostały przez Ra 
dę robotniczą okręty szwedz­
ki, grecki i duński naładowane 
amunicją dla Polski,

W obliczu n o « i |  fifinsfw y 
b o lsz iw ick ii).

KOPENHAGA (tel. wł.) 
W edług doniesienia „Politi- 
ken*, pisma paryskie wspo­
minają obecnie, mówiąc o 
froncie polsko bolszewickim 
że świeże czerwone wojska, 
które skoncentrowano po­
kryj omu w Galicji mają 
być rzucone pod komen­
dę Budiennego przeciwko 
Lublinowi albo na Lwów.

Są to przeważnie od­
działy kawalerji, które uży­
wane są  do ataków, a któ­
re znajdują się obecnie w 
odległości 40 kilometrów 
od Lwowa. Wojska te li­
czą na powodzenie ofensy­
wy, przypuszczając, że ude­
rzenie będzie na tym odcin­
ku frontu, dotkliwe.

Niemcy łamią neutralność.
GDANSK (PAT). „Dziennik 

gdeńiiki* donosi o masowem 
przechodtentu przez granicę 
bolszewików internowanych 
przez Niemców w Prusach 
Wschodnich. Bolszewicy ci łą ­
czą się w punktach koucan- 
tracyjaych z armią bolszewic­
ką. W łsdse niemieckie pozwa­
lają na to otwarci* J udzielają 
jeńcom wszelkiej pomocy.

W sprawie tajnego składa broni.
W ARSZAW A. (PAT). W czo­

raj na posiedzeniu R. O. P. 
poseł Anusz wniósł interpelację 
w sprawi* wykrycia ta|nego 
składu broni. N* interpelację 
odpowiedział minister spraw 
wew nętrinych, stwierdzają* że 
ów skład breni był to skład 
Związku Obrony Ojczyzny, zło­
żony w celu przygotowania 
środków technicznych dla akcji 
zbrojnej na tyłach bolszewic­
kich na wypadek zajęcia przez 
bolszewików W arszawy. Niepo­
rozumienie wynikło a tego 
względu, ż* o tym składzie ale 
zostały powiadomione odnośne 
organy bezpieczeństwa publicz­
nego.

35 000 uciekinierów żydów 
przed wojskiem z Polski.
KATOW ICE (w U - Der 

Weisa* Adler, podejąo depeszę 
Reutera, żs liczba żydów de­
zerterów przed wojskiem z 
Polski wynosi 35.000 ludzi d o ­
daje, ż* uciekinierzy cl wysy­
łani są do Palestyny, gdzie 
mają utworzone u nich trzy 
nowe batsljony pod wodzą Za 
bolinskiego. Korespondent 
wspomnianego pisma zaznacza, 
że przed 17 ub m. widział w 
Katowicach przed dworcem 
setki uciekinierów takich przed 
wojskiem, a wszyscy oni byli 
w wieku pcborowYm, młodsi i 
zdrowi, do których przybyw a­
li z za kordoou ojcowie i 
matki z pakunkami i żywnością.

Urojenia Litewskie.
HAGA. Londynu donor 

azą: „Rząd Ut*w«ki nrseka się
w zasadzie Suwalszczyzny, do­
maga się jednak aby Wilno zo ­
stało bezwarunkowo przyznanie 
Litwie, jako upatrzone na mia­
sto stołeczne".

Województwo białostockie,
W ARSZĄW A, (PAT). M. 

S W ewn. komunikuje, że biało 
stockt urząd wojewódzki zo
stał w dnia 6 bm. przywrócony 
z powrotem do Białegostoku i 
rozpoczął tsm że urzędowani*.
Nieudany odruch bolszewicki we 

Włoszech.
RZYM. (East Exprsis). Za­

mach komunistyczny na fabry­
ki metalurgiczne w* Włoszech 
kończy się fiaskiem zupełnem. 
Żywioły skrajne, prąc* do r e ­
wolucji napętykatą na coraz 
silniejszy opór wśród robotni­
ków.
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Kronika.
— D eleg ac ja  M ia. K olei 

P ań stw o w ej Da uo.«s*([u mi*, 
• t a  pr*jb*ło dwóch delegatów 
% Min. Kola) państwowych z 
W araaawv, którzy zajmu •)* na 
sniejaca zbadaniem róśn*ch na 
d u tfć , wykrytych w oatstoich 
c z a s a c h  aa kolei a prócz t»go 
o trtym ah z Miałsterajm poefee 
polecani*.

— S p rz ed a ż  zn aczk a . W
daiu 12 b.en. t.j. dii* kemitet 
kole|ewv nł«ui*ol« pomocy of a- 
rom wolny (tUdziba ironłitotu 
Sosnowiec. dw ortac dvr, W arss. 
k a ta  biletowa) u r ią l' i p  uliczną 
i a a  dworcu kolejowym sprse- 
d a t  in ac z k t na rzecz pomocy 
kołnierzowi. Komitat r* r»c»  
etą < prośbą do asanowna) pa 
bliczności o poparcia tak wsnic- 
ałego celo. Mamy nedsieję, te  
kw ettarze i kweatarki nie bę­
dą mniiaiy, zachęcać przechod­
niów rr do kupna znaczków.

— K ot je r  n a  fron t. W tych
dniach w y je td ia  na front 11 
oułkn p W iktor M iasionkf. 
Krewni ochotników i żołnierzy 
tagot pnlkn mogą składać do 
•rody do. 15 b. m. włącznie 
paczki, zawierające: papierosy, 
tytoń, czekoladę, cukier, barb* 
tę i najwyżsi jedną zmianę bie­
liznę w rad „Iskry" oraz w odds 
.C zerw onego Krzyża*, War* 
a-aw tka 12 i w Kola Polek.ml. 
Cerkiewna (Gospoda Zołeiertka) 
Przyjmowane taż *ą dary na 
ten  cel od obcych. Listy mogą 
być składane eeobao a nie we­
wnątrz paczek,

— Z p rasy . Z dniem d*i-
aielazym stanowisko redaktora 
„I.kry* objął p. Ja lłan  W#p- 
n tatik i, b. redaktor .G loan p ra ­
ny*, oraz współpracownik prasy 
lwowskiej.

— IV K om isarja t S traży  
O b y w ate lsk ie j. Podale do 
wiadomości esionków stra ty  o 
bywatslskiel, te  najbliższe ćwi 
c ien ia odbędą eię w poniedzia­
łek i we śm dę o godi. 5-ej oo 
poindoin. Zbiórka pr*«d Ko- 
m iisrjatzm , Sielecka 16

Jednocześnie zaznacie  eię, 
t e  byłoby bardzo potądanero, 
ab* zapisy w t*j dzielnicy szły 
raźniej: ci więc obywate e
którsy zamierzają wstąpić w 
szeregi straży *ob. niech nie- 
z włócznie złożą deklaracje.

N a C zerw ony  K rzyż, P ra­
cownicy wydsiein mechaniczne 
go Kopalni .K azim ierz", ts*le 
zącej oo W erszawskiego Tow a­
rzystw a kopalń węgla, dsli 
piękny przykład poczucia oby 
watelskiego, zrzekając się nale­
żnego im płatnego 2 tygodnio­
wego urlopu i przeznaczając 
całą należność san na rzecz 
Towarzystwa Czerwonego Krzy 
ta ,

Podkreślając wysoce patrjo 
ty em y  czyn ofiarodawców, ni 
niejsszm  wyrażamy Im gorące 
podziękowanie

Zarząd Polskiego lowarzystwa  
Czerwonego K rzyia  w Niemcach

— K o n fisk a ta  sach ary n y
i i  kamtearfat policji kolejowej 
w ciągu tygodnia ubiegłego 
•konfiskował u spekulantów 
przemytników 9 kg. 950 gros 
Sn chary oy.

— O sobiste . W środę,-dnia
8 boi. w kaplicy ewengi«iickte| 
odbyły się zaślubiay panny El 
tb le ty  Utbkówny, znanej piani­
stk i wirtno»ki, z p. inżynierem 
Stefanem Netzlem, przybyłym 
na urlop z frontu. Kilka dni 
przedtem  zawarty został rów  
nież xwiąz«k m altański miedzy 
slestrą  p. Elżbiety panną Uth- 
kówną Marją pracowniczką B an­
ku Handlowego, a p. Lothem, 
urzędnikiem firmy Fitzner i 
Gam par w Sosnowcu. Ślubów 
udzielił miodym parom ks. pa 
stor Uthke, ojciec odydwu pa­
nien Z ckaaji zawarcia tych 
związków małżeńskich przesyła 
my tą  drogą serdeczna: „Szczęść 
B o ta  młodym parom”...

— S łom iany  og ień  Kiedy 
rozpoczęta eię organizacja stra­
że obywatelskiej w- m ieście, 
pisaliśmy o obowiązkach tej 
s tra ty  i  koniecsności sumień- 
neg i ich wypełnienia, wiedząc, 
te , jak to o nae często bywr, 
i w tym wypadku' będziemy 
mieli do czyrieaia z przysło­
wiowym .słom ianym  ogniem".
I tak się też d z ie je .. Obeenie, 
k iedr pozstw ierdiano już różne 
nominacje i otrzymano różne 
szarże-—zapał prysnął.,. Nia m ó­
wiąc o tern, t e  kand- datów na 
szeregowców, którzvb? chcieli, 
jak to widać np. w W arszawie 
lab Csęstochowie, stać ea w y­
znaczonych posterunkach b e r 
^astrze tsń  ! wymówek tr*«.b« 
szukać ze świecą, nawet zapi­
sani członkowie z szarżą i bez 
•zarży—nie przychodzą aa ćw i­
czenia, tłumacząc się... rwuma 
tyzm*m chronicznym, katarem, 
bólem głowy, rozstrojem żołą­
dka ł t. d. Siczególn* to, że 
choroby ta  panują w sposób 
epidemiczny właśnie w śód ...

glonków straży obywatelskie); 
tu nic nie słychać o nich erogó 
le w mieści*. C .y t  nie wstyd 
nsco, t 'i na triach  „w ykręcić vie 
•ianem* od pracy obyw attlikfej? 
A czem te t* prac* w porówna­
niu z wy«ł'kamł żołniersa ea 
froncł*?. W aitoby *aprowad*ić 
iiste takich chorych członków 
S. O, z chronietnym i choroba­
mi ażeby ogół po ogioszeołu 
nazwisk, publicznie tym cho 
rym wyrażał współczucie. M >  
toby wtedy prędzej wyzdrowieli.

— Slub. Dal* 4-go wrze 
śnią r. b. w kości* 1» Zba­
wić ela w W arszawie ksiądz 
prałat Rembieliński pobłogo­
sławił związek małżeński mi* 
dzy działaczem społecznym T-wa 
Rozwoju Przemysłu, Rzemiosł 
i Handlu w Zagłębiu Dąbrcw- 
skłero p. W ładysławem Ogoń* 
esyk-K rrypińskim  a współwła­
ścicielką majątku Gąbe pod 
Mszczonowem, panną Henryką 
Dembnn-Korewianką.

— Z p rzem y słu . Dnia 9 b. 
m. o godz. 11 przed poł. od 
beto się poświęceni* walcowni 
.H r. Renard" na Dębowej G ó ­
rze, z okaiji częściowego u ru ­
chomienia oddziału walcowni 
rur.

Nastrój panował uroczysty, 
przemówienia okolicznościowe 
wygłosili: oroboszcz parsfji
Niwkf, ks. F. Golis, za window 
ca walcowni, inżynier Stefan 
Kostecki, inspektor pracy, in ży ­
nier J . Gallot.

Z okazji poświęcenia, Ze 
rząd  Główny T-wa „H*-. R e­
nard” aaygaował mk. 7000, na 
cale filantropijne, nadto wypła­
ci! dniówkę dodatkową robotni­
kom walcowni.

W aloowoią ru r kieruje obec­
nie tuż. Stefan Kostecki, znany 
dciałacg społeczny fl* gruncie 
noweradomskim.

— Za p o d b ijan ie  cen . Dwu 
znanych k«l*g*r*y w*r¥Vt’
Arc ta ł M. B e r k o w s k i e g o  Urząd 
walki z lichwa z* podbijanie 
cen na książkach sakolawcb ska­
zał pierwszego na 30,000 marek, 
a d r u g ie g o  na 15 ty».

Pożądane bało ukrócanie sa 
mowoli innych księgarzy, którzy 
|ak  np. Rzepeckiego w W arsza­
wie. również powiększył ceny 
na wydawnictwach z m arki na 
pięć.

— B ra k i w ek w ip u n k u  oz 
d row łeńców . Dowiadnlatny się, 
że żołnierza ozdrowieńcy, opu 
•zczałacy szpital „Frydrychów- 
ka” niekiedy są zwalniani do 
domu, czy też na służbę fronto­
wa z brakami w ekwipunku, a 
mianowicie są wvpadki, że żoł­
nierz ma umundurowanie, a 
nia posiada butów — albo dos­
taje m andur i buty, a brak mu 
szarawarów lub bielizny. Czy 
taka anomalia powinna mieć 
miejsce? W szak chory żołnierz, 
przybywając do szpitala, oddaje 
cały swól ekwipunek pod opie­
kę odnośnych władz ssoitala, 
którego obowiązkiem jest, zło­
żone rzeczy przechowywać i 
przy opuszczaniu przez uzdro

wlsńca szpitala znów mu ja od 
dać.

— K a ra  ch ło sty  n a  k s ię ­
garzy . Policja budapeszteńska 
urządziła rblaw ę na antykwar* 
jueizy uprawialącycb lichwę 
książkami szkolnemi. Na zasa­
dzie doniesienia prokuratorji 
wdrożono przeciw nim postępo­
wanie karne na podstawi* no 
wsj ustawy o karze cielesnej 
na pasifarzy.

— U k aran ie  p a sk a rz a . 
Skład obuwia p. f. .S tru ś  i 
Kieliszek" przy ul. Nowy Świat 
Nr. 44 w W arszawie zażądał 
od jednego z kupujących 1700 
mk. za parę butów. Klijant nie 
kupił butów tegoż dnie lecz za­
powiedział, iż zgłosi się po ni* 
na drugi dzień. Nazajutrz jed 
eakże za tą samą parę butów 
zażądano już 2000 mk. Wów­
czas klient zwrócił eię za skar­
gą do urzędu welkl z lichwą 
i spekulacją, który skaeał w ła­
ściciele rzeczonej firmy, Frań 
Ciszka KłsUezką ze samowolne 
i nieuzasadnione podno*«»nie 
c*n, na grzywnę w sami* 20000 
mk. lub na 30 dni aresztu,

— Z te a tru  Kierownik ko­
medii ł dram atu p. J6*ef Wi- 
niaczkiewlcr, oraz małżonka 
jego znana z występów na na­
szej scenie w (rolach podlotków, 
z dnżem powodzeniem kreują­
cą rolę w trylogji .C hata  za 
weią" wył*chali x Sosnowca na 
•tał* do W arszawy. Pan Wi- 
nl*sskicwicz objął dyrekcję 
X u r n e g o  Kota", |ednego z 
najbardziej uczęszczanych a rty ­
stycznych kabaretów .

— D ezerc ja . Dnia 3.9.20 r. 
został aresztow any Aleksander 
Szewczyk zam. w Będzinie — 
Gzichów dom Nr. 43, który 
dazerterował * wolska z 11 
ouiku pieeb. w Sosnowcu, 
Szewczyk ao*tał osadzoay w 
więzieniu w Będzinie. Sprawę 
•kierowano do Sądu W ojsko­
wego D.O.G. w Kielcach.

- T w o  Śpiew . „L u tn ia"  
Zarząd T ws Lutnia wzywa 
wszystkich tych członków, któ­
rzy oświadczyli gotowość wste 
powania do Straży Obywatel­
skiej w Sosnowcu, aby zgłosili 
•ię bazwłocznls w* właściwych 
Komisariatach Straży Obywa­
telskiej erlsm  złożenia odpo­
wiednich deklaracji.

G ri - G rl w Dąbrowie. 
Zainteresowała wsxystklch ma 
lomanów, czego dowodem nad­
zwyczaj raźna sprzedaż bile 
tów na jutrzejsze przedstaw ia- 
oi»i Bo też .G ri - G ri" ta  pał 
na poezji operetka, w której 
malownicze tańce są również 
wielką ozdobą całości, pociąg 
nąć musi każdego swym uro­
kiem, |ak  również i humorem, 
który nieci murzyński król Ma- 
gsflka.

Początek przedstaw iania o 
godz. 7 i pól wieczorem.

— T e a tr  H. C zarneck iego . 
Dziś dane będą dwa przedsta­
wienia; popołudniu o godz, 3 i 
pół prsaw yborną i pełna butno 
ra  operetka .P au o a  w kosza 
rach* z p. W ąsowicz w roił 
tytułowej. C«ny miejsc są zni­
żone. Wieczorem usłyszymy 
.Krakowiaków i Górali", w 
których zapoznamy się z melo­
diami swoj«ki*mi utworu K ar­
pińskiego a grana obecnie w 
W arszawie, cieszy się wislkiem 
powodzeniem.

Jn tro  w poniedziałek teatr 
wy|*żdża na jedno przedsta­
wienie do Dąbrowy.

W e wtorsk daną bądti*  
eidaa z piękniejszych opsretsk  

w której popis osdrw ycsajoy 
mieć będzie orim adonm  nasza 
p. Z o i*  W tjoow ska „Kr««ia 
Leśniczanka”. Rolę tę  p. Woj-

newska kreowała niezliczone 
razy oa scenie t*atru Nowości 
w W srszaw ł", sb isrsjąc laury 
zasłużone.

Z Sadu.
N ied o p u szcza ln a  zm ow a.
Dn B psźdż 1919 r  p o lie ja it , P io tr  

D z iu rsk i, był zaw iadom iony przez s to la rz a  
Juszyńsk iego , że rzeżn ik  K w iatkow ski 
drogo sprzedaje słon inę . 8 d j  p e lic jan t 
p rzy szed ł do sk lepu K w iatkow skiego wce- 
lu  spraw dzenia i k iedy zapy ta ł rzeżnik*, 
dlaozego sprzedaj*  słon inę d ro że j, niż w 
in nych  sk lep ach , teu  odpow iedział: .P o e s  
olę tn  djabli p rzyn ieśli co ty  tn  m asz za 
suraw ę?*... Podczas badania w  p o lic ji, 
K w iatkow ski przyznał, że słow a pow yższe 
w ypow iedział, ale nia pod>dresem  p o lic ja n ­
ta  D , ty lko  jak ieg o ś innego mężczyzny 
Jednak  po lie jan t i s to la iz  kategorycznie 
p o tw ierd z ili, łe  * ło - a , wypow iedziane 
przez K w iatkow skiego  odnosiły  »i« w łs l  
n ie do D ziurik iego .

K iedy sp raw a znalazła  się  przed k ra tk a ­
mi słd o w em i, oskarżony K w iatkow ski z u ­
pełn ie nie p rzyznał się do w ypow iedzenia 
pow yższych słów  pod adresem  p o lic jan ta . 
P o lic ja n t D zinrsk i, badany pod p rzysięgą 
zeżnał, za dzisia j n ic  nie p im ię ta  w te j 
spraw ie i  k a teg o ry esn ie  o św iadczy ł na 
zapytanie sędziego , że nio zeznać nie mo­
że. Tymoznaem s to la rz  Jnazydaki, badany 
rBwnież pod p rzysięgą , zeznał to  samo, 
eo w ów czas w policji. Podczas rozpraw y 
zachow anie się  policjan ta  D ziu rsk itg o  i 
zeznania jeg o  nie w zbudziły  żadnego za- 
n fa i ia  n sądu. Epilog  zakonozenia te j 
sp rsw y  by ł ta k i, że p ro k u ra to r  sijdu o k rę ­
gow ego pociągnął do odpow iedzialności 
karnej p o lic jan ta  P io tra  D ziurakiego za 
niedopuszczalną rm ow ę z oskarżonym  
rzoźnikiem  W alentym  K w iatkow skim .

Z Dąbrowy.
S p o s trzeżen ia  i  uw agi.
Na pozór m ogłoby ’ się  zdaw ać, te  w 

D ąbrow ie p anu ją  anorm alne s to su n k i an ty ­
sem ick ie . M yliłby się jadnak  ten . ktoby 
ta k  p rzypuszczał, gdyż has ło  swój do 
sw ego w odw rotnym  k iernnku  zaczyna tu  
p rzyb ierać coraz w yraźn ie jsze  k sz ta łty  i 
w szystko  zaczyna iść  sw oją k o ls ją  Po 
w yśe ig ao h  p a sk a rsk ich  i szm uglersk iob , 
produkow anych w czasie w *jny. D zięki 
warunkom  okupacyjnym  i  pozostałym  po 
n ich  zw yczajom , w  sferach  kupiecko pa­
sk a rsk ich  zapanow ała c isza  i  jak b y  z a ­
s tó j. P aska rze -go je , n iek tó rzy , p o tra c ili 
g łow y i nie w iedząc, co robić z nag ro ­
m adzoną gotów ką, p rzejadają  j ą  i m a rtw ią  
s ię . Żydzi zaś, mimo sta g n ac ji, mimo 
różnyoh tru d n o śc i, nie śp ią  i  z nagrom a­
dzonymi kap ita łam i, by ich .n ie  u trao ić  lecz 
pomnożyć, rzucają  s ię  na różne nowe 
p rzed sięb io rstw a  przem ysłow o-handlow e, 
różne sp ó łk i, w czem pomoc dają im goje, 
u stęp u jąc  im kon cesji, firm y l t .  d„  a t a k  
po ciobu bez rozg łosu , że się  w oale tego  
nie d ostrzega . Jako  inny dowód, t e  u 
nas n ie  m ają  zam iaru k ierow ać się  an ty ­
sem ityzm em , w ypada zaznrozyć, żs i  
m ie jsk i w ydział sp ro w izac jjn y  od d łu ż­
szego czasu  posługuje s ię  dostaw cam i

żydkam i. I  kardzo słu szn ie , niechże i 
żyd k i przez .o ta rc ie  s ię  z kom itetem * 
dochodzą do m ajątku

N iespodzianką i zagadką d la konsn- 
m e n td r  chleba był w ypadek, te  po d łu ż­
szym jeg o  b raku, ty d z ień  tem u  w m ie j­
sk ich  sk lepaoh  in n i sz ła  go się  ca ła  m asa, 
ale bez k a r te k  i po 30 m arek 3 fun to w y , 
razow y, przykry  i niezdrow y. Zagadkę 
w y ja ln ’a  te ra z  .I s k r a "  w Nr. *83. z k tó ­
rego ogół dow iaduje się , że p askarską  
cenę chlsba, k tóry  kosz to w ał 30 m arek, 
a d z iś  kosz tu je  ty lk o  14 zaw dzięcza się  
dostaw com  d rog ie j m ąki ». Z elsw skie- 
mu radnem u In g ste ro w i żydowi, k tórzy  
w y zysku jąc  w idać k ry tyczne pełożsnie 
m iejsk iego  w y d zia łu  aprow izaoyjnego, za 
jednym  zam achem  p o stan o w ili z rob ić  g r u ­
by in te re s . W ypadek te n  rsu o a  t e ł  pew ­
ne św ia tłe  i na inne k w es tje . Teraz 
można zrozum ieć, dlaczego p. Z elaw skj, 
ja k o  rad n y  u c ich ł i nie w oju je  z rad ą  i 
zarządem  m iejskim  i dlaczego ta k  długo 
tw orzona p s i  j*go  p ro tek to ra tem  koope- 
r a t ,  wa spsżyw cza S tow arzyszen ia  w ła 
ś t io ie l i  n ieruchom ości n;e rozpoczęła  l e ­
szcze sw ego żywot*. P . Z elaw ski n a re ­
szc ie , ja k  n iek tó rzy  inn i, ze tk n ą ł s ię  z 
m ie jsk im  w ydziałem  żyw nościow ym  i  j e s t  
jag o  d ostaw cą, w iąc w ym yślać na zarząd 
m iejsk i i radę niem a sensu, niem a po ­
trzeby, w reszcie w ym yślałby na 
K ooperatyw y sto w a rzy szes ia  w łaśc ic ie li

DOK. MEDYC.

N łJT ir-SZ L A C H T I
B.ordynfct k lin ik i cho rób  s k ó r ­
nych, w enerycznych  i m ocro - 
p łciow ych U*, p rep . 914. A n a ­

liz. m ik ro sk o p .
od 11—1 po poł. wlecz, od 6—8 

panie od .5—6. 67>

III. lałackoeskiigo łf« li.

Mieszkań
w ięk szy ch  i n in ie jszych  d la  
u rzęd n ik ó w  p o szn k o je  T ow a 

rzy stw o  S osnow ieck ie
Z aoiiarow ania piśm ienne sk ładać  n a ls ty  
io D yrekcji T ow arzystw a z oznaccsuiem ł 
d o śc i m ieszkań  i  pokoi c raz  w arunków  

najm u. 1517

Dr. m edycyny

Józef Halicz
b. ordynator klinik zagranicznych

o rd y n u je  w  ch o ro b ach  w ene 
rycznych , sk ó rn y c h  i  w e w n ę ­

trznych
od 5 — 7 wieczór (oprócz świąt).! 

B ad an ie  k rw i Preparat606(914) 
BĘDZIN Nowy R y n e k  2 m . 3

Dziś i  dn i następne 
W yśw istlaae  będzie oudns a rcydzie ło  film ow e

l i i„Pakcyle miłości
N astrojow y d ram at w 5 częśc iach .

Mld program: Pomyłka Princa f,r£eI’ 1
A N O N S !

R e k o rd  św ia ta  111 P o tęg a  A m eryk i!!!

„Tajemnice New Jorku“
N astro jow a afe ra  p rzew yższająca  do tychczas w idziana u nas 

w 8-m iu  w ie lk ich  se rja c h .

I  s e r ia  w y św ie tla n a  b ę d z ie  od  13 w rz e śn ia  1920 r .

c o

O O

N ied z ie la  12 w rześn ia
Jednodniow y program Jednodniow y pragram

Dziecko ulicy
francuska  fa rsa  w 5 C zęściach.

NAD W iT u ir i-ir ln w r*^  * nlnbien'osm 
PROGRAM W  y W l d U O W L o  Łinderem  w ro li  g łów nej.

Aossxl M S S 3 a M 4 serja „Czerwony Rs“ .

O d 7 w rz e śn ia  1920 r .

KINO Zrucizna rozkoszy
Z A C I S Z E 11 II a m n  us

Ntd p r o g i w  Siostrzeniec z Ameryki hXj"

i
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nisruchoirości też niem i co t ik  prędko 
tw o rije . bo je łe li  ridny  ■ ie |sk i i w łaś- 
ciciel aierusbom ości j a ł  prionje d l i  zao­
patrywania m is it i  w żywność, to wsayst- 
ko będzie dobrze. Rzecz znamieaaa łe  to 
i o n i  n i  radnych dostają się tacy, c l  
te  k o iieez iie  są im w głowie koncesje 
handle mąką, słoniną i t. p.

Chleb wydawany obecnie na kopal-
aiaeh i m iejskich sklepi h je s t  bardzo 
przykry i niezdrowy. Robotnicy zaczy­
nają mocn* e irk ać, bo obleb taki naraża
na choroby żołądkowe. Wina tn  je s t  pp.
młynarzy i  piekarzy, których należałoby 
przypilnować, ab j nadułró nie robili.

Wspominając a miejskim wydaiale 
żywnościowym, nadmienić wypada, te  
św ieci on snęełnie pnatkami i nie ma ao 
w nim knpić Czas by więc jo t  oddać 
aprowizacje kooperatywom, a prscowni- 
k iw  wydziałn aprowizacyjaego zaprsądz 
do innej pracy, choćąy do pieanis w wy­
ludnionym m agistracie. Panienki i panie 
mołeby zajęły miejsce w szpitalach woj 
akowyoh w myśl św iętego oburzenia t« - 
tejszych in te ligeatek , źe w ewaknowa
n y ih  szpitalach p ra cu ją .. o zgrozo rosjan- 
k i i żydówki, jedynie wskutek tego, łe  
nie było polek skąd wziąć, a choryoh 
bez obsługi zostawić nie możaa.

Szpitale webec pomyślnych zmian 
w yjełd ie ją  stąd, rade zapewne, że opusz­
czają bardzo patrjotyczne miasto, w któ 
rem ehcianeby mieć pol>ką służbę w szpi­
talach, tylko nie wiadomo skąd ją  do­
stać.

Szkoły miejskie zatem będą czyune choć 
niejednocześnie,bo trzeba reparować, mało 
wać i odświeżać gmachy szkolne, oo pochła­
n ia sporo pieniędzy i czasu. 0  projekto­
wanym powiększeniu szkół jakoś nie 
słychać. W ypadki ostatnich czasów m u­
siały stanąć na przeszkodzie. Co najmniej 
dragie tyle dzieoi pozostanie bez miejsca 
w sekole, zwłaszcza, łe  i w kopalaianyob 
szkołach sporo dzieci nie przyjęto. 1 w 
tym rokn szkoły nie dość będą mieć 
prefektćw , w skutek ozego {duchowa stro ­
na wychowania młodzieży będzie szwan­
kować.

W sferach kupieckieh i  Żydowskich z 
powoda powołania do wojska wieln ich 
oiłonkćw. zmartwienie objawia się bar­
dzo wielkie, a pragnienie pokoju jeszcze 
większe, choć dotąd zalełało kupcom na 
przedłużeniu wojny.

W iele bardzo rodzin żydowskich pra­
gnie emigrowswać do Ameryki, czemu 
na przeszkodzie s ta je  pobćr wojskowy, 
cały szereg formalności pisaniny, zaświad­
czeń i zezwoleń, so wygląda tak , jak b y ś­
my nie ohsieli ich  od siebie Wypuścić 
tam , gdzie wszyscy są tak  pobrzy jak  
pan Horgentaa Czy na to niema rady, 
aby trudnośoi te nsunąć? Przecież to 
sbrod iią  je s t wstrzymywanie żydów z 
Polaki.

W Dąbrowie jak  i w calem Zagłębia 
mieszka dało  polaków co dawno przywę­
drowali ze Śląska i  zapomnieli nawet o 
tern, że to Ślązacy, i ze mogą mieć 
prawo głoan, więc należy nam pamiętać 
o nich.

Z Ciechocinka.
Po dwutygodniowej paaioe, wywołanej 

obecnością bolszewików za W isłą z bom­
bardowaniem W łocławka, życie w zdrojo­
w iska powoli wraca do normy. Ponowny 
napływ gości zwiększa się  z dniem każ­
dym. Komitet zarządzający Ciechocinkiem 
postanowił przedłużyć sezon tegoroczny 
do 1 listopada. W obecnej chw ili fun­
kcjonują łazienki M 3  (borowinowoselsn 
kowe), łazienki J'S 2.' oddział elektryczno- 
leczniczy pod kierownictwem  dr. Ciągliń- 
skiego, orar inbalatorjnm , kierowane przez 
dr. T. Herynga. W najbiiłszym  ozaaie ma 
być uruchomiony oddział kąpieli kwiso- 
węglowyob.

Z lekarzy pozostałych w Ciechocinka, 
oprócz dwóch wyżej wymienionych, ordy- 
nują: dr. Dembicki, dr. Przyrembel, dr. 
Tannenbsum, tndzież lekarze wojskowi 
dr. W. Zurakowski, d r. Kowalski i dr 
Bnkowska.

Ze świata.
W Krainie wrr ucają milio 

netów z ich mieszkań.
Aby zaradzić brakowi mieszkań i 

przyspieszyć ruch budowlany, polecił rząd 
krajowy Krainy, komisyi mieszkaniowej, 
by wypowiedziała mieszkanie we w szyst­
kich miejscowościach tym najemeom, k tó­
rzy posiadają majątek większy od m ilio­
na. następnie funłojonsrjrszów  w szystkich 
banków i przedsiębiorstw finansowych. 
Również zagraniczne towarzystwa ubez­
pieczeń i przedsiębiorstwa handlowe ma­
ją  opróżnić swe lokale i biorą.

Rząd kraiński chce w ten  sposób 
zmusić milionerów i większe przedsię­
biorstwa do bndowy nowych, własnych 
domów dla siebie i swych funkojonarju- 
szów, których z tego powoda nie wolno 
usunąć ze siu łby .

Akcja ta  przyniosła ju ł  pewne r e ­
zultaty. Gdy trzem  lublańskim milionerom 
rozkazano opuścić ich mieszkanie, zało­
żyli milionowi ich  koledzy, w liczbie 37, 
towarzyatw o budowy domów, któryob bu­
dowa m isi być przed końcem roku b ie­
żącego ukończona.

Jak  proboszcz paryski zara­
dza zbyt nieskromnemu stro­

jowi panien młodych.
Z pełną z.pałn  surowością probosz­

czowie kościołów paryskich podnieśli z 
ambon erogi p ro test przeciwko swobodzie

obeeaej mody, dzięki której yanay młode 
przybywają do stóp ołtarza w stro ją  mniej 
n ił skromnym.

Nie wszyscy jednak kapłaai zadowo­
lili się  tylko ogłoszeniem platonieznem 
zasad obycza jności—  proboszcz kościoła 
Villeneuve — Saint Georges w swoim 
biuletynie parafialnym zam ieścił następu­
jącą  opiaię: Zdaję sobie sprawę, podobaie 
jak wszysoy inni z trn d eśsi wywołanych 
szaloną droiyzną m aterjałów . Współczuję 
bardzo ływo trosoe młodych panien, któ- 

j re przy oeremeoji ślubnej muszą sadowe 
( lió  się czemś w rodzaju półsukni, odkry- 
j w ijącej bezwstydnie piersi; ramiona i ręce. 
j By zaradzić temu brakewi zakupiłem 

bardzo piękny szal z białej wełny, który 
będzie stale  złożony w zakrysty j', do 
dyspozycji w szystk ich  panien młodych, 
zbyt lekko obranych, które mogłyby się 
łatw o przeziębić w zimnym kośefele.

Niewiadomo czy paryskie kandydatki 
do stanu  małżeńskiego będą zbytnie za­
dowolone z -tego iśoie ojcowskiego sen­
tymentu poczciwego księdza proboszcza.

Z aforyzmów suro  indyjskich
Hotna bronić się od ognia, wodą; 

od palącego słońca parasolką; gdy słoń 
rozszaleje, zmuszamy go do posłuszeństwa 
bodźcem, a także dajemy kije upartym 
krowom i osłom; przeciw  chorobom ma­
my k s i;g i lekarskie; przeciw trueiznom  
różae czary; księgi prawa zaradzają 
wszystkiemu; tylko przeoiw głupiem u po 
mooy niema.

Tutaj słodki dźwięk lutni, tern płacz 
i wyrzekanie; tu ta j  rozmowa uczonych 
tam kłótnia pijaków; tu ta j śI iczhz kobie­
ta , tam ciało zniekształcone starością i 
chorobą; nie wiem, czy św ia t jes t zrobio­
ny z ambrozji, ozy z trucizny.

Dobrodziejstwo uczynione człowieko­
wi przewrotnemu staje się nam szkodą; 
bowiem mleko, które dajemy wężowi, po­
większa jego truciznę.

Gośś, szieoię, krói i kobieta sie  kłopo 
•zą się o te , czy ce je s t, ozy czegoSnie- 
ma; ale zawsze mają jedną śpiewkę; „Daj 
mi! Daj mil*

Humanitarny krawiec
Angielski deputowany, Hr, Mac Ma- 

Uady Deely, wielokrotny m iljoner. otw o­
rzył olbrzymi magazyn kraw iecki, w- k tó­
rym ceny są o połowę tańsze, aiż  u kon­
kurencyjnych firm. Przedsiębiorstw o to 
zakrojone aa w ielką skalę, zakupiło na 
trzy  la ta  naprzód całą produkoję trzech  
w ielkich fabryk. Z jego pracowni wycho­
dzi 25 tysięcy gotewyah ubrań m iesięcz­
nie. K iedy sowy magazyn otw arł swe 
podwoje, zebrały  się przed sklepem tłnmy. 
tak , łe  policja m usiała siłą  utrzym ać 
porządek. Hr. Mallady oświadczył, że to­
war swój ofiarować noże tak  tanio dzię­
ki zastosowaniu najnowszego system u 
amerykańskiego. Nie zamierza on bynaj­
mniej nprawjać filantropji, ale pragnie 
wykazać, te  krawoy nazbyt podbijają ce ­
ny. Ghoe więc pomóds publiczności, za­
da walniająe się godziwym zyskiem.

L i s t y  d o  R e d a k c j i .

Szanow iy Redaktorze!
Słuszność nakazuje zaprzeozyć kores­

pondencji ze Sławkowa podanej przez nle- 
podpisanege psiaka soojaliztę w Wiadomo­
ściach Zagłębia Nr, 24 i 33 z dn. 15-go 
sierpnia r. b.

Nieprawdą je s t teraz podana korespo- 
d e ic ja  Jakoby ks. proboszoz w Sławkowie 
sta le  zamiast kazań religijnych uprawiać 
m iał wieccowe przemówienia polityczne 
z ambony, stąd  niesłuszną j s s t  zemsta 
polaka socjalisty  w yrałona w dalszym 
ciąga korespondencji.

Żadna władza w ytsza z Olkusza nie 
przysyłała żadnej komisji do zbadania spra­
wy, ponieważ żadna sprawa tego rodzaju 
m iejsca w Sławkowie nie miała, by mo­
gła być badaną.

Aresztowanie byłej gospodyni, która 
żydówką nie Jest, zgoła niema związku z 
kuchnią dla biednych dzieci, ale wypływa 
z tanego oełkiom Źródła.

Dla wiadomości korespodenta, który 
pisze e rzeczy pizez łsiefcie n ie ’ zbadanej 
podajemy, żs w kuchni pobierają jedzenie 
eie trzysta  dzieci, ale czterysta dziewię- 
dziesiąt sześć, poaiaważft dla ty lu  ży 
wność jee t przys.łana, zaś w przeciąga 
czterech tygodni dzieci były żTwiene ko­
sztem  prywatnym, gdy ływ aeści nie po­
brano Tak się ma rzecz mylnie z rozmy­
słu przedstawiona.

Parafjanin  
Sławków dn. I  września 1920 rokn.

f in im Eapiński j
dUfJoiefiv prrktyk w dtiedr ! 

nie prawno sądowej
O b ro n a  — P o r a d y  —

P r o ś b y .  mo j
Priyjm nje codzitnnle, prócz of9 dziel i 1 

sw ięt, od godziay 3-ej do 6 po poładnin. J
przy ul. Warszawskiej Nr. 20 i

j POWIATOWA KASA CHORYCH 
w Sosnswcu 

poszukują od u r n

dwuck lub trzech pokoi
z kuchnią 1519

na prywatne mieszkanie dla 
swoich lekarzy.

Zgłoszenie natne i piśmienne przyjmuje 
Sekre ta rja t Powiatowej Kasr Chorych w 
Sosnowca, Sadowa 6, 1-e piętro , od go 

dżiny 9 do d rag ie j po południa.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R IIK 1'
w Dąbrowie Górniczej.

516

HSTII p°wi*ai p*-TOfl I ml amiętać, łe ty l­
ko Łanelinowy psder 

dla dzieoi

„P uder Dzidzi15
z m arką Kogutek

natychm iast nazwa oprzałołć i zaczer­
wienienie skóry u  d z i e o i .  hurtowa 

sprzedaż i s  Zagłębie,

v  Skład. Ip L  M. Jag le łłow icz , 
Sosnow iec.

D R U K A R N I A

IN T R O L IG A T O R N IA

„Kurjera Zagłębia"
SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA Jfc 1. : : T elefon  Jfe 73.

W ykonywa wszelkie roboty 
Drukarsko - Introligatorskie 
po cenach konkurencyjnych.

MYDŁO z z ifirto śsią  67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J, Cweigenhaftl

sprsedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rząd a 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo, funt 29 mk.

J- C W E IG E N H A F T  S o sn o w iec , T arg o w a  Nr. 7 a ,
(JWAtA: Wobec podszywania się pod moją firmę, tądaieie mydła tylko ze znakiem

J. OWRIKRNHAfTA g10

P o lsk i Dom H andlow y

Maciejowski 6t $ rtit
W ARSZAW A ul. M a r s z a łk o w s k a  127

1490

NAJWIĘKSZY HURTOWY SKŁAD 
w WARSZAWIE

t  dostawy do kooperatyw, stowarzyszeń, 
O P v C j W l I f • spółek włościańskich—rolniczych i sklepów

— POLECAMY —

P g » i LUDOWE-włościańskie mrk. 1500.—sztuczka SILEZJE i BUŁ-
1 O  X M C* GARJE — Medapolam od 68.50 metr.

K «, Męskie oo 95.— 135.— 165.— mtr. i do najdroższych. Dam-
O  I X y  skie od 95.— de 575.— za metr.

P ł ó c i e n k a  nâartuĉy — pierzyny_ wê nę
U r Ó W K. 3 , ^ — metr - gruba — betzeigi.

na głowę, do nosa i zimowe 1000 rysunków i deseni na 
M U  O  t  K  I składzie.

Pończochy—skarpetki od 13 mk. Prześcieradła.
Nie wierzcie spekulacyjnym ogłoszeniom, unikajcie pośredników i spe­
kulantów, kupujcie tylko w solidnych hurtowych polskich składach.U w a g s !

Potrzebny zdolny

biurowiec
ze znajomością gruntowną 
polskiego i francuskiego po 
sada poważna do objęcia 

niezwłocznie. 151S
Ofarty właanaręczna do Administracji 

„Kurjera Zagłębia* pod S. R’

DROBNE OGŁOSZENIA
ml

Poszukuje się
nau czy cie lk i do  języ k a  fran cu sk ieg o  f 
ang ie lsk iego  d la  z ra ją c e j te  języki s ła ­
bo  osoby , o raz  nau czy cie lk i d la  p rz y ­
g o to w an ia  uczn ia  1 uczen n icy  d o  k l. 
II i V ej. W ia d o m o -ć  i zg łoszen ia  do  
R ed ak c ji 6 —7 w iecz. 1 4 9 9 ' i

KORONKI WIERTNICZE
T rz y  sz tu k i, po  12 cza rn y ch  d y jam en- 
tó w  w k a ż d e j, razem  15 k a ra tó w , śre  
d n ic y  1 1/8 3 1 1/2 c. a,. C ena  60 ,000  
m k. p o i. W arszaw a  W ie rzb o w a  N r. 11 
Inż. S tr załkow ski. 1573.

Przy błąkał się pies
.w yżeł b ro n z o w y  n a k rap ian y . J e s t  do  
O debran ia  za zw ro tem  ko sz tó w  żyw ie­
n ia  i og łoszen ia  S o sn o w iec  A le ja  Nr. 
23 A . N o w ak o w sk i. 1510

Zaginęła
k siążeczka  o d ro c ze n ia  w ojskow ego, w y ­
d a n a  p rzez  P. K. U. w  B ę d z in ie  n a  
im ię H enryk*  R a ta jczy k a . Z n alazca  
ra cz y  zw ró c ić  do  re d  K u rje ra  lu b  
do  P.K .U . w B ęd zin ie  za n a g ro d ą
 ____________ ____  , J 5 1 2

Do wydziału
m iern iczego  n a  ko p a ln i K azim ierz  p o ­
trze b n y  jęst^  ru ty n o w a n y  ry so w n ik  
k a w a le r   _____ 1 6 1 1

Zgubiono
ty m czaso w ą  leg itym ację  w yd. p rz  e r  
m ag istra t m  S o sn o w ca  n a  im ię A n to n le -  
go K ra w c z y k a '__________________ 1519

Dubeltówkę
szesn as tk ę  ku p ię . C iasna  10, K o ź  
m iń sk i ( S ta r y — S o z a o w ie c )___________

1 Pokói
u b  2 p o k o je  z k u ch n ią  p o stu k u ję  o d  

zaraz  łu b  od  1 p aźd z ie rn ik a  o fe rty  
p o d  K. K. Nr. 12 do  K u rie ra  Z ag łę ­
b ia;______________________________ 1516

Szmaty
sk upu ję  h u rto w o  d e ta liczn ie , p łacę  
najw yższe ■ cen y  ró w n ież  przyjm uje 
w a tę  do  p rz e ra b ia n ia  n a  k o łd ry , fab t. 
w a ty  k raw ieck ie j I P a lu siń sk i — b ro -  
d u ła. 1506

Potrzebna
służąca  p ra co w ita  i uczciw a p e n s ja  
d o b ra  zgłoszenia w d n ie  p o w szed n ie  
m iędzy  godz 6 7 w ieczó r w  „K urje- 
rz e  Z agłębia* .
Państwowy Urząd Pośredni­

ctwa Pracy
ul P iłsu d sk ieg o  N r . , 16 p o leca  s łu ż b ę  
d o m o w ą , rzem leślm  ów , a  tak że  n ie ­
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i r o ­
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o raz  
ru ty n o w an y ch  b iu ra iis tó w , b iu ra lis tk i 
m aszynistk -, te c h n ik ó w  p. P o ś re d n i­
c tw o b e zp łatno .  683

Pies wyźel
zag inął, m ieszany, b ia ły  z  b ro n zo w e- 
m l ła tam i b ez  ogona. Z w ró cić  za n a ­
g ro d ą  w y so k ą  do  w łaśc ic ie la  domta 
p rz y  ul. F a b ry c zn e j (25 w  D ąb ro w ie . 
__________________________________ 1520

Chrześcjański zakład
Z egarm istrzo w sk o -Ju b ile rsk i. K. O ch o - 
ro w ic z  ul. M odrzejow zka  N r, 47. P rzy- 
mu je w szelk ie  re p a ra c je  zeg arm istrzó w - 
sk o -ju b ile rsk ie  994

Sprzedam aparat
fo to g ra ficz n y  9—J—12. W iad o m o ść  w  
A d m . .K u rje ra * . __ 1497

Kucharka
p o trz e b n a  znająca  e:ę  b a rd z o  d o b rz e
n a  k u c h n i za d o b rem  w y n ag ro d zen iem . 
Z g ło szen ia  K ręg lew sk i, K rsa  C h o ry ch  
S o sn o w iec , S ad o w a  L. 6. 1505

Konia
n ied u żeg o  sp rzed am . S z tach e tk a  W iej­
sk a  10 1471

Kopię dom
w iększy  w  śró dm ieściu . O fe rty  sk ła d ać  
D om  K om isow y, A n t. M azurk iew icz i 
S  k a  D ę b liń sk a  1. 1508

B i u r o  m i e r n i c z e  
S . K O Z Ł O W S K I  i  S - k a
Sosnowiec, Kołłątaja 6.

C H A R A K T E R ,  
P R Z E Z N A C Z E N I U ,  
c z e g o  u n i k a ć ,  
c o  p r z e d s i ę b r a ć
te raz  ! w przyszlo&cl,

o k r e ś l a
na podstaw ie M etafizyki, Psychofizjologii
I Graiologji, (badając cechy rąk i pism a), 
P E T E R S E N  S . \  1'.' Or. Nauk Hermetyunyoh., 

Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 (M ikołajew ska/, 
O d 4-e) do 7 -ej wieczorem. 3

ttfydawcyi S p ó ł k a "Wydawoicn .Karier Zagłębia*. Tioczsta aSpółki Wydatru. .Kur;, ZagŁ* SaJaktor Jóąef Maclajotiaki,

I


